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Bajka w zięta z  powietrza
P r e m j e r  G o e m o o e s  o s w e j  p o d r ó ż y  do Niem ie c

P ŻRYŻ. 1.10. ( P A T )  A.gooe jn 
lh*vasa ogłasza, oświadczc-faje zio 
żonc je j  przedstawicielowi bmiiń 
skiemu przez premjera Gombosii 

Wszystko co opowiadają o m - 
je j  podió/.y • —  powiedział prem­
ie r  —  to bajki wzięto z powie­
trza. W izy ta  moja w  Berlinie pie­
nia żadnego celu ta j .nniczego: 
w izy ty  mężów stanu . różnych 
stolicach zagranicznych nie sta­
nowi % wszak rzeczy nadzw;, czuj­
nej. Jeździłem juz 4-krotiiiu dc 
Rzymu, odwiedzałem równo ł 
Wiedeń, w Ficrltniu bytem tyil.u 
raz jeden wkrótce po objęciu wtn 
dzy przez narodowych - socjal: 
stów. Jestem również mężem po­
l itycznej prawicy, acz! olwipk 
sprawuję rządy w innych o Ko lic/,

' rościach niż te, jakie istnieją n* 
Niemczech. N a  Węgrzech mamy 
parlament, mamy prasę i opozy­
cyjną partję Jest rzeczą naturai 
ną, że interesuje mnie to, co u-

czvn ił rząd niemiecki w ciągu 
2-ch lat i oto s iw itrdzam  popra­
wi- kun sol id..ej i R tu a c j i  we­
wnętrznej. Premjci' Gombos do­
dał następni ironicznie: mówią, 
i i  takt odbycia podróży samolo­
tem przy z le j pogodzie nio jes i  
jeszcze dostateczny do wysnuwa 
nia wniosku, iż przybyłem do Ber 
ima. aby zawrzeć pakt lotniczy.

Jedna z osobistości z otocze­
nia prem jera GOmboati, zuinter- 
pelowana o pogłoski w  sprawie 
przymierza wojskowego, oświad 
c-zyla. nie mogę powiedzieć w ię ­
cej, niż to uczynił prem jer Gom- 
bo? W e wszystkich pogłoskach 
niemu nic w ięcej ponad dowolne 
i próżne kombinacje, w  ciągu o- 
s ta tnuh 3-ch dni nie została za­
warta żadna umowa ani też ża­
den traktat. W izy ta  gen. Gomho- 
sa była jedynie w izytą  kurtuazj.’ 
ną. Gen. Gombos był saproazoąy- 
na polowanie, rozmowy miały cha

C zys to ś ć  to  z d r o w i e .  G o tu jc ie  h ig ie n ic z n ie  i e K o - 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ n o m ic zn ie  na g a z ie .___________

Hitler w Prusach Wschodnich
n a  u r o c z y s t o ś c i a c h  p r z e n i e s i e n i a  z w ł o k  H i n d e n c u r g a

wych królewieckiego pułku p ie ­
choty na południe od m ie jscowo­
ści ł andsberg. poczem odjechał 
samochodem do StablacK, f i  złe
obserwował strzelanie a r ty le ry j ­
skie ostremi nabojami na tamtej 
szym placu ćwiczeń.

B E R L IN  1 |0. Donoszą inze- 
dowo, że kanclerz H it le r  przy­
był wczora j pociągiem specjalnym 
do P ius Wschodnich, celem wz ę 
cia udziału w uroczystości ziożc 
nia tam w dn. 2 października 
zwłok prezydenta Ilindenburgs 
iv nowej ktypcie  pomnika Tan- 
nenberskibgc. Kanclerzowi tou-;- 
r zy »zy  głównodowodzący armji 
gen. von Fiitsch .

W  „iągu przedpołudniu kunclo  z 
obecny był na ćwiczeniach poft>

B E R L IN  14ó. ( P Ą T ) .  Z Kró- 
I wca donoszą, żc kanclerz H it ler  
przybył tam o godz. 17-cj w tow - 
pzystwic min. Riomberg.i i gen. 
Fritscha.

rakter in formacyjny. Nieobec­
ność ministra spraw zagran icz­
nych podczas spotkania z kancle­
rzem H it lerem  ciowoazi, iż nie 
chodziło wcaje  o rozmowy dyplo­
matyczne ćcisłem tego słowu 
znaczeniu, udział licznych gene­
ra łów  na śniadaniu nie stanowi 
uie anormalnego, gdyś  przecież 
sam prem jer Gombos jest gene­
rałem.
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B E R L IN .  1.10 ( P A T ) .  Węgier- 
•ki prem jer Goemboes wczoraj ra 
no odwiedzi! von Ribbentropa.

Usiłował zabić syna
N i e d o la  m ł o d e g o  c z i o w i e K a  o o  m a ł ż e ń s t w i e  ojca

\ł arszay, ą,toczył kawałek gruntu pod
starca Go- odziedziczony po matce. Uważali

W  Badzie Okręgowym 
się. proces sędziwego 
tlieba W ingerta , oskarżonego o jon), że spotyka ich w ielka k rzyw - 
uslłowanio zabójstwa swego włu- , da, gdyż  majątek po W iugertow e j 
finego syna Jakóba. W in ger t  o-
w do wj a wszy. ożenił się. powtórnie, 
z Anną Skórską, Wtóra również 
była wdową i z p ierwszego mał­
żeństwa poaiadabt dwóch doro­
słych s yn ów : Zygmunta i Kdmun 
da. Jak się często zdarza, pomiń 
dzy macochą a synem Wingerta. 
JaWóbejn rozpoczęły eię nieporo­
zumieniu na tle majątkoweni. M: 
r-oeha oraz je j  dzieci zazdrościły 
młodemu W ingertow i, że posiada

Ojciec porzucił dziecko
n i e  m o g ą c  p a t r z e ć  n a  j e g o  m ę k i

Śmiercionośne orkany
w  S r o u k o w e j  A m e r y c e

N O W Y  JORK. 1 10. ( P A T )
Orkan, który przeszedł nad śrgd 
kowa A mc ry ka nawiedził w-y.-ny' 
Bahamą. Na jhardzie j ucierpiała 
wyspą .Mimini. Sześćdziesiąt pro 
cęnt domów zostąlo zburzonych.

L O N D Y N  I 10. ( A T E ) .  7 
IIavany donoszą: Cyklop, który 
nawiedził prowincji Matanzas, 
Santa Clara. Camagy « y  w yrządzb 
wielkie spustoszenia. U mieśe e 
r’ !en fu fg 0s na połudn nwem w y ­

brzeżu Kuby huragan pociągnął 
za sobą 102 o f i a r :  y- ludziac.i 
Poza tem 75'JO osób jest yaiińyćb. 
a przeszło 1.000 dom w  ! uległo 
zniszczeniu. Komunikacja z o ir ’ą 
gami, nawiedzonemi przez cy­
klon nic* zo.slala joszc-ze przew ró 
eona. Kubański Czerwony Kr  zeń 
organizu je  akcie rarowniezą. 
KilkuseJ, lekarzy oraz »  óstr miło 
sierd-zui udało się do okolic oCję­
tych katastrofa.

W  procesach o podrzucenie 
dziecka, zazwyczaj nd ławic oskar 
żonych zasiadają kobiety. Do 
rzadkości natomiast zaliczyć na­
leży wypadki, k iedy przestępstwa 
tego dopuszczają się mężczyźni 
W laśnię taki oryg inalny wypadek 
miał miejsce w  Sądzie Okręgo. 
wym, gdzie oskarżony został bez- 
i-obotny kelner Jan WinnJczuk.

inniczuk był kelnerem w  re­
stauracjach podmiejskich, które 
■/ natury rzeczy są sezonowe. Nu 
jesieni każdego roku stawało 
przed nim widmo bezrobocia i 

pędzy Winniczuk był żonaty i 
ipiał ó ,letniego syna SlOraajca. 
W roku ubiegłym, juk zwykłe W 
październiku, znalazł się w »y -  
up.cji bez wyjścia. Stracił za ję­
cie, a go ipodarz  gdzie zamieszki­
wał z rodziną, wyeksmitował go. 
Ke lner pie posiadał p izy  solne, 
ani grosza. W j ją ł  źone i dziecko 
' rozpoczęli w -pólną tułaczkę, no­
cując w ogrodach pod miejski cii, 
na ławkach, w alejach U jazdow­
skich i t. p, W  listapadzió nasua- 
p;ł.v jednak silne chtodc i desz­
cze, W ówczas rodzipa tułaczy nn. 
cewaia w szopach, pod mostem 
> gdzie się tylko dało,

Pewnej nocy byio tak zimno, 
e.l nvnt-lt <1 rł.ttl na calem eielc J

przysiadł w  udziale je j  synowi, a 
nie mężowi. Ciągłe awantury do 
prowadzih  do tego, źę Jakób 
zmuszony był opuścić dom ojca. 
Stary W in ger t  uległ bowiem na- 
mowom machoehy oraz je j  rodzi­
ny i również zaczął krzv\vo pa- 
t izcć  się na własnego syna 

Jakob utraciwszy dach nad gło 
wą, tułał gię po znajomych, aż 
wreszcie nłe mając z czego żyć. 
postanowi} dostać się do w ięz ie ­
nia. K iedyś napadł .na policjanta 
i dotk liw ie  go pobił. W  ten spo­
sób dostał się za kratę i przez pa 
re mmsięcy miał bezpłatnie utrzy 
manie i dach nad głową. K iedy 
•stanął przed sądem, oskarżony o 

gcizięś, gdzie można się choć tro- czynny opór wobec -władzy, tłu
maczył się. żc zrobił to celowo,che. ogrzać. N ieszczęś l iwy kel 

ner, widząc, że dziecko jes t sine 
? zimna, poszedł co komisariatu 
prosić, ażęby choć na Jedną noc 
udzielono mu schronlunia. T*oU- 
cjapci z l itowa li  sie r.ad nędza­
rzem. Lecz nazajutrz kazali mu 
upuścić komisariat, mówiąc, 2c 
nie jest op przytułkiem dla bez­
domnych. Zrozpaczony kelner o 
świcie wyszedł na ulicę i zostawi) 
t e z  opieki swego m^łc-zo synka.

Dziecko zaczęło płakftć. Zaint.y 
lasowała  się nim pewna litości­
w a  kobieta, które przyprowadziła  
małego do swego domu nakarmi­
ła, a następnie zwróciła  nję do po 
lie ji. Na  podstawie zeznań mal­
ca, łatwo odszukana Winniczuks. 
Przyzmał się on do umyślnego po 
rzucenia chłopca, lecz tw icu lz i; .  
żc nie mógł dłużej patrzeć na mę 
ki dziecka i przypuszczał, że jęśii  
zostawi jc pa ulicy, jak iś  l itośc i­
w y  przechodzień zaopiekuje ą.ę 
nim.

Wczoraj, w  Sądzie Okręgo­
wym, nieszczęśliwy Ojcłec oskai-

lecz nikt mu nie chciał wierzyć. 
Ostatecznie w s ta ł  skazany, lecz 
po odcięi-pieniu karć. zno'- uż zna 
lazł s!ę na wolności, nie wiedząc, 
co *  noną robić.

Rewnęgo dn it  Jakób W ingert 
ucał się do mieszkenia swego o je .  
ivsy ul. Dzielnej N"r. 83. Y  ty *i 

czasie z jaw iU  się. dwoj synowie

SkorsKiej, którzy v.szczęli z mlu- 
dym W iugertem  av anture. Jakór 
widząc, żc zanosi fcic na bijatykę, 
chciał rejterować, lecz drogę za­
biegł mu Zygmunt Skórski, t rzy ­
mając rew o lw er  w  ręku.

W  pewnej chwili Skćrski uJ.- 
rzyf kilka razy  rękojeścią rewoi- 
weru no g łow ie  W ingerta. lecz 
chłopak w yrw a ł się. L  ówcz-. 
podbiegi ojc iec i Chwyciwszy- go 
„a lecę  przy trzy muł. Skórski z -  
cząl zadawać ciosy rewolwerem z 
taką siłą że broń wypaliła. Ku­
lą przestrze liła  czaszkę młodemu 
W ingertow i.

Stary W ingert  oraz jego  przy­
brany syn Zygmunt Skórski, od­
powiadali wczora j przed Sadem 
za usiłowanie zabójstwa. Jakób 
bowiem poddany skomplikowanej 
operacji, wyleczy ł się w  gzpKulu. 
Zygmunt Skórski nie p-zyzr.ał n ę  
do winy. twierdząc, żc młody W in  
gert  zorganizował na mego na­
pad i pmrwszy rzucił Bię, trzyma 
j * c  v.- ręku tasak W  podobny spo- 
iób bronił się i stary W ;ngeri.. 
twierdząc ża L.ici_ł przeszkodzić 
synowi w  pobiciu Skórskicgo i 
dlatego chwycił  go za ręce. w yry  
wając jednocześnie tasak.

S tr za ły  do ukochanej
T r a g e d j a  m i ł o s n a  p r z y  Ź r ó d ł o w e j

Źródłowej S dni do Lodzi, przyszedł do W o j !W  ćojvm przy u 
niitrfzkała od d iuż izego  czasu w 
inieKS'.;ur,iu ojcą s ierżanta JAzeća 
Kojlasa, 2S -U t» ia  Jadwiga W o jL  
czak, k tó ia  przed kilką miesiąca­
mi po::e*?',u sm zę ^mężć-m.
Jenem. Mąż" niemal codziennie 
bywał w  podęjrcanych spciuti- 
kaęh i oddawał się pijaństwu. 
Tym eza fen i Wojtczakoyęą poznalu 
iUmozneg > człowieka, j ł l- łę in iago 
Stanisława Jneezswj&iego, wia-

Nona?eEt|a tu Gredl
b e z  pJebiscytu?

A T E N Y ,  140. f f A T ) .  Akc ja  za 
powołaniem króla Jerzego na 
tron bez uciekania się do plelr- 
scytu staje się coraz bardziej po­
pularna wśród posłów partji  lu­
dowej.

Dotychczas zu tęgo rgdzaju roz- 
w lązapieni sp iąw y  rtstauracji w 
tą-ecji opowiedziało się 120 po 
siów, a potrzeba ]51, Akcja ta po­
pieraną je s t  przez o ficerów .

-r, Hiimsst tmiaów
de wybaw #

i i i u d b m r s l n

A T E N Y .  L JO ( F A T . ) .  Dzien­
niki podają ze źródeł m iaroda j­
nych wiauonjosć, wediug której 
rząd nie zgodzi się pa ewentual­
ny projekt powpiąmu króla na mo 
cy uehwaiy Zgromadzenia naro­
dowego pi zed plebiscytem.

pros ił  o jca ,  ażeby za p ro w a d z i ł  g o  I te  zaw ies i ł .

żony został z art. 200 K. K „  t-tóry, dwóch i } * » ó w  w  W a r
mówi o jjorzuccoiu dzjor-ka. Hą.l pn:y ul, y iał.ii-ąsitadt i
wziai pod uwagę niezwykła oko- p m , u| Wsp/dnaj, urzędnika łom 
licznoścl sprawy- oraz wyjątKo- biirdu nrzy ul. }3i‘zejł>zd, • 
wą nędze oekąizonego I skazu jąc j

wlj*zmłiŁi»--liiiv«l faąfcaewaW zakoclmł ą vy W ąjt  
i czakowej i poczet .namawiżc Ją.

Policjant pod za rzu te m
p r z y w ł a s z c z e n i a  r e w o l w e r u

V__5

257 tysiący
b e z r o b o t n y c h

L . i i ó a  zare ji slrowapycli bezro 
hętnych u J‘ulsce zmnicj.jzyJa się 
w d.-tłszym ciągu o G.jTi t i w yn io­
sła ripla 2s września 2u7,óó0 o 
sóu.

W porównaniu z tynj samym o- 
kręsepi roku ubiegłego liczba bez.- 
rybottiych w  Polsce zmniejrzyia 
sję w roku bieżącym o £;L,fr3.?> o- 
'•ib.

Zmiany w  komunikacji 
aułob isuwpj

Warszawa—SK3l»mow
Na hnjl W arsza" a —  Skolimów 

plzestaUą kujteewać «d  !J l) ni. w  id-; 
iRi<d7. i dni świąteczne auw-
fcuny komunikacji sm apciiijłlw aj P- 
k. J’ iKlc-hodzrii i outyilic/.as z \Vą,-- 
■ ay-y dworzec Główny o g, n,. 
.7,0, g, 21 m. lp j przybywające d ' 
Skolimowa q g, J9 ni. 55, g, 20 Pt, "5

c 2) pi. §5, odcpodzące zę tjkolimo 
wg o g. 20 ją. ję, <f, 20 U) 45, j g, 
22 „i. 3 i przy oyvi ąjącę dó W arsza- 
wy dworzec Główny o g. 20 m, ó), 
p 21 m 30 i g. 22 m 30-

R e o r g a n i z a c j a  B a n k u

Zw . Spółek Zarobkowych
V. zeszłym tygodn u odbyło się w 

I cznaniu doruLznc walne grumadzt- 
ąić Aktjonarjiszów Ranku Związku 
>pólek /nr-ibkuwych, na którem zą- 
lątwioiiu sprawy usnuowania intere­
sów Banku.

Slr.dy bilansową w sumie /.*. 
tO.3n5.fiSt.94, wyijikajpen g odpi,„.l!a 
wszelkifli writjiti-.: ych należności ora 
dfistosowanip aktyw A\v do poziomu 
ciz,,-i jszej Rh wartości, uchwalono 
pokryć przez Odpisanie z.kapitału za- 
pr,sov. ego ęra.. przez obniżenie ka- 
pdaiu zakładowego o 13 milj. zl. 
Równocześnie uchwalono kapitał ?a- 
t. i udowy o tężo sumę 15 molj, po now 
mc podwyższy 1- do ogólnej sumy 20 
mil.icnów) Wedle oświadczenia władz 
Banku, pęine gotówkowe pokrycie no 
wej emisji jest zapewnione,

Wybór rapy nadzorczej odroczo­
no do następnego 'ęgrgmadzcnla,

K o l e j a r z e  n i e m i e c c y

w  W a rszaw ie
Wczoraj, o godz. 9 i u. pocią­

giem berlińskim przybyła do 
W u w a w y  wycieczka wyższych 
urzędników kolei 7tz*-ą?.y nirwińc 
kioj z generalnym dyrektorom 
kelci Rzeszy nńm ieck ie j  dr. inż. 
Pqrprmjellerem rpi Cźełc.

Pobyt Uclcgucji nięmięekioj w 
1’oKęc ma charakter rewizyty, 
pudcząs Utóręj go ic ie  tiicmioccy 
zapoznają się z Polską, zwiedza 
jąc  główne miasta.

Pos tu unkow y polic ji  państWo- 
wej Edv urd Litoeckl stąnąf przed 
Sądom pod zarzutem przyw łasz­
czenia sobie rewolweru, jaki coli?, 
h r t i  w  czasie- rew iz j i .

Posterunkowy j-ełnił służbę pa.. 
trałowa w oce.dzie Okuntew ywtj 
Warszawą. Pon ieważ służba w y ,  
padła w ikk.-v, i iyiecki dobrał 00* 
bie do tow«r«y<,twa sołtysa z O, 
kijnkw u i rat ni z nim kontrolo, 
wal osadę. Nad rapem natknęli 
si-r- na rynku na znanego policji 
awanturnika i zabijaką M arjan* 
K aczuiowsklego. który w caiej 
okolicy zatywut stawy nk-byleja* 
ififcgo pijaka. Koczorowski był pi­
jany I po nocy wypraw ia ł krzyki. 
Usitwki zatrzym ał go  i zrew ido­
wał. Jak tw ierdzi sołtys, poste­
runkowy odebrał wówcęas Kaczo­
rowskiemu rew o lw er  systemu 
..Hiszpan" oraz bagnet.

Na drugi dzień po zajściu L i ­
siecki spisał protokół karny nn

Kaczorowskiego ją  opilstwo i zs- 
lą c z i ł  da niego tylko bagnet; pie 
w&pommat natomiast ani s łów * o 
zabranym rewolwerze, lrtój-y od­
dał znajomemu żandarmowi 9 
prośbą o pcokaydowanie. Kacjto- 
rowaki upomniał się jednak o
ją  w łtąność i kategorycznie twipr 
dzjł, i<i rewo lwer ?ostaf mu ?c- 
hrany przez policjanta. K iedy 
pi-żr-suchano sołtysa, okazaio ąlę, 
Żc Kaczorowski nie kłamie, i tc  
istotnie L isieęki odelnał mu „H i-  
 ̂iśpo. n y , *

Stanąwszy poci nipzwykłyTn za­
rzutem, po lic jant t{umączył sie w 
sądzie, ża jes t  n ieu inpy, W p ia .  
wdaie ziiaiegiono y niegi? rew o l­
w er  marki „H is zp a n ',  n* który 
KfU-Zoimneki wskazuje jako na 
swoją  własność, jednak twierdził, 
ic  broń posiada jeszcze e ezasóu 
wojny bolszewickiej. Froce." poil- 
ejanta zoetał odroczony z 0 w zg lę ­
dów formalnych.

] by roztsT.ia ftlę 5 mężem i wyszt.. 
; zu nięgo, Wszelkię Dammw Jan- 
czewpkiego me flały wym.iku, .rdvj. 
Wojtczakcwfi kocha ia n idal nw,v 
go  jne*a t miałc nadzieję, że do 
piej wróci.

t ,b iegłe j nocy Jąncziwski, któ­
ry miał wyjechać dzIgJaj na ki!xa

Na k o n k u r s i e  d r a m a t y c z n y m  P .  A .  L .
Nia p r zy z n a n o  pierw szej nagrody

Jury konkursu drnmatycanego, 
ŁOigani}ow:inego przez Polską 
Akademję L i te rą  tury j>o rozpa­
trzeniu prac, niidcsłanych «n  kou 
kurs w  ilości 287 sztuk. {Murtsno- 

! w iło jednogłośnie na zebraniu w 
i dniu /!(> września 1935 roku nie 
prz.Yznnć p ierwszej nagrody żad­
nemu z nadesłanych utworów.

Drugą nugrodr w  wysokości 
SOOń złotych ju ry  przyznało w nyk 
szościa głosów dramatowi w 
trzech akiach p. 1.: „Rogob i -

cy ",  Okuaczujieniu godłem „ l l e r  
A rm eńczyk". T rzec ią  nagrodę w 
wyrs.okońct 2(VM) zł. jury’ przyzna­
ło wi<k*zościa_ g łosów kornsdj i w 
trzecji aktach p. t . : „DowtkJ oso­
bisty Zebrzydowskich", oznaczo­
nej godłem . Antoni A n drze j" .

Po  o twarciu  kopert okazało 
się, żc autorem dramatu ,.Bog<. 
burcy" jeat Jerzy Ostrowski, a- 
utorka zaś komedji p. t. „Dowód 
os-pbisty Zebrzydowskich" jest 
Marju J; --norzetyska (P a w l ik ow ­
ska', ,

Nie u żyw a ć  carskich n a z w  miejscowości
w  k ę re s p o n d e n c ji z ScyyYiętęuru

1‘pczta sowięckn zwroc jłą  pię 
do naszego M in isterstwa Poęzt  i 
Te leg ra fów  o pouczenie intere­
santów i urzędów pocztowych, 
by na przesyłach kiąpowąpych dg 
Z . .S  R. R. nie używano nazw 
miejscowości z czasów d. cesar- 
łtwft rosyjsniugo.

Adrcftowariic listów do Len in­
gradu z napisem Pe trograd  i 
Petersburg, powoduje pomyłki. 
Przesyłki pocztowe miast do So­
w ie tów  idą do Jugoeławji, gdzie 
istnieia m ie jscowość; P e tnov- 
grad, hądż też do miasta r>cters- 
burg w Stanafh Zjednoczonych 
A P. ✓

cziłhuwcj ; począł ptowadzić  z nią
rozmowę ua temat ewentualnego 
ipalżeńsu.a, Janczewski udał się 
wraz z W ojtczakową do cuKieru’ , 
Łt.ąd wróc ił  po paru godzinach 60 
domu, prowadząc dalej rozmowę.

Zc względu IW późną porę o 
świadczył roij^ięom V. o jtczako-,  
w « j ,  żc ?a chw ilę  wychodzi. ł ’u 
kilku nlinutach roz leg ł się w pc 
koju huk dwóch wystrza łów  re 
wolwerowycli.  VY pokoju znalezio­
no Wojtczakowa i Janczewskiego 
w kałuży krwi.

Zaalarmowano pogotowie i po­
licję, Ciężko ittunych p izewie* o- 
IM* (lo Iło cjoa.
mimo cn$rgi(-znych wygjlkńw ic». 
kurzy Janczew iki zmarł. Sian 
zdrowia Y Y jtc zak ow c j  je*Ł bar­
dzo ciężki-

Z dochodzenia, przeprowadzo­
nego przez policja, okazało się, iż 
Janczewski strzelił do Wojtcza- 
kowej. następni^ w o własną 
akroń.

D a l s z e  z m i a n y
w  kom unika;!! L«mocHnoowe| P. K. P.

Od 3 b. ni, oddział korminikacj< 
n*mociiodowej P  K. P. w V- arsza 
wńc w p ro w a d ? *  n a s tęo u ja c e  emiH 
ny w kursowaniu autobusów P. 
k .  P. na l in ji W arszawa ---=• Zam­
brów f r z e e  Lochcw  »— Broki —  
Ostrów Masowiec k i j  wprowadso- 
ny będzię m ianowicie now; kurs 
autobusu podług naetfpującygo 
rozkładu: W arszaw a dworzec Glo 
wpy odjazd g. 5 m. 40. Lochów 
odjazd g, 7 m- 35, Broki g. 8 m. 
19, Ostrów  Mazowiecka rynek g. 
8 m, 48 (r*ołącz«nie z przo-aiadu- 
niem dia pspażerów jadących do 
Łom ży ) .  Prosięnicił odjazd g. 9 
m. 6, Szumowo g. & pa. 18, Yam- 
b iów  przyjazd  g  9 m. 40, odjazd 
z r>ovcre(ęni w  kierunku W arsza­
wy g, 17 m 30, Szumowo odjazd 
g. J7 m, M ,  Pf-oisi^nięa g. 18 pi. 4.

Ostrów Muz. rynek przy jazd  g- 
18 jp 22, odjazd g. Ib m ?S (p o ­
łączenie dia pasażerów jadących 
% Łoi,lży do W arszaw y ) ,  Borki od. 
jazd £• 18 m. 48. Loęhów tr, 19 
m. 33, W arszaw a dworzec G łów­
ny prr jazd g. 21 m. 25*

Hord w ekspresie
PBryJ -  Bi|Kdreszt

WIEDEŃ', 30. 9. (P A T ) ,  W n o  
spiesznym piciągu Bukareszt —  I1*- 

’ ryż została zamordowana wczoraj 0- 
bywatelka rumuńska.

Dochodzenie pohoęjiie v»»aał.uje, jż 
j mordercą prawdopodobnie jest stu- 
(lort rumuński, który Iegitympwa, się 
ną granicy studencką legitymacją.

W a i s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1  p a ź d z . c r n l k a

M obeolaeh i-"zagiełdowyeVi bank-1 1T2.9I;; Stckholm 134.55; Włochy 
nmy dolarowe 5,82 i trzy czwav.r, ru 43.8S.
bot złoty 4.73 i trzy ok warta, dolar
ał. 9.0-j i pół.

W  obolach JUTY. marki niem. 
fb a n k ro tr ) 140.W, funty ang. (ba;d: 
p o ty ) 26.1').

i ‘api“ rj- procentowe; 7 proc. poż. 
stabil 62.0U —  62.50, ooeink! (>o 500 
doi. t>2.73, odcinki )x> lou doi. 63 "0 
("■ pro*:.); 4 proc. państw, poż. prera 
jowa dolar. 51.75 —  53.00; (i proc. 
jk>ż. dolarowa 80.50; 8 proc. I,. /. i 
oblig. Banku (-osp. Kraj. po 94 0O 
(w  proc.); 7 jiro<:. I,. Z  i oblig. Ban 
ku Gosp. Kraj. po B3.25; S proc. i,. 
#1. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. l„ 
7. Ranku Rolnego 83.25; 4 i pół proc.

A kcje : Bank Polski 02.UU; W u m .
Tow Fapr Cukru 36.u0; Starąchowi- 
ce 31.75, Haberbu:sch 32.00,

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
Obrót na gieidz e warszawskiej w t  

niósł 2:438 ton. Notowano sa J0O l(B. 
p i e n i e j a m  czerw, rzkl, 18 i pot, 
jedli. J8 i pół —  19 zbier. IS — IS i 
)iół, (.yto I st 12 —  12.25, U gt, 
11.t# —  12, owies I st nowy 13 — 
15.25, II s* 14 i pól - 15. III pi.
11.25 —  J4 i pół, jęczmień brow. Pi 
—  17. gat, II 15 -  15 i pół. gnt. 111 
J4.75 — X5, gat. IV 14.25 —  1 , i pół, 
groch polny 24 —  26, Yictoria 3 ’ —

t , 4 1 v  n] f
/,. ziemskie wileńskie 44.50; 7 pro­
centowa Listy sast. ziemskie dolar.

— &, roępnK zim. 39 —  40, rzepik 
zim- 37 —  38, rzepak i rzeptic letni 
35 —  on, Gemie lniane 32 —  3-1,43.0C , 5 proc. L  l .  Warszawy (1933 e rn

r . odcink1 00 6 000 eł -  66 00 r r - mal' n,eb' 4S ~  50 PStonp*r.) -rncink. J>*^ę uw  W- —  8t>.uo, po t , A ga _  35 j .B v  _  3,  ( .c
1.000 rł. 56.25.

lh-wi*y Bęlgju 89.72; łjolandją 
359.50; Kopenhag;; 116.50; Landy w 
26.08; Nowy .Jork 5.31 i trzy osme-; 
Nowy Jork (kabel) 3.31 I pól; Pa­
ry* “ 501; Pra?* 2 f .(*#; Szwajcarja

29 —  St, l - P  27 — 29, L E  gft _  27, 
tf-r> 24 -  26, II-D 28 —  24, H-F *22 
— 23. Il-G 21 —  22. 1U-A 16 —  1 . 
żytnia gai, szy do 55 proc. 22 —  23. 
do (>5 proc. *M —  22. gat. 11-gi Ili — 
17, razowa 16 — 17.


